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Przy tym  założeniu nie m ożna m ieć zastrzeżeń co do sposobu szeregowania proble
m atyki od ogólnej do szczegółowej (filozofia, ekonom ia, historia, prawo, filologia).

D yskusyjne są jednak  dysproporcje w ystępujące m iędzy poszczególnymi działam i 
pracy. Szczególnie w yraźnie uw idacznia się to w  relacji m iędzy problem am i filolo
gicznymi a nadzwyczaj istotnym i w  rozw ażaniach Lenina zagadnieniam i praw nym i.

W sam ym  dziale praw nym  i adm inistracyjnym  uderza wyryw kow ość i fragm en
taryczność opracowań. Dziwny musi się wydać np. fak t b raku  artykułów  dotyczą
cych węzłowych zagadnień w  tej dziedzinie, dla przykładu — leninow skiej koncepcji 
państw a socjalistycznego, m odelu dem okracji socjalistycznej itp.

Z drobnych niedociągnięć należy podnieść niezgodność ty tu łów  artykułów  za
mieszczonych w  spisie treści z ich brzm ieniem  podanym  w  treści publikacji. Doty
czy to prac. Z. Cackowskiego, Z. Czarneckiego, M. W aleszki, J. Szreniawskiego, 
J. Ziembińskiego, F. M. Neboriaczoka i I. Wiszniewskiego.

W sum ie otrzym aliśm y pracę, k tó ra  ze w zględu na szeroki w achlarz porusza
nych zagadnień pozwala na przypom nienie i uzm ysłowienie roli W. I. Lenina we 
w szystkich najw ażniejszych aspektach życia społecznego zarówno daw niej, jak  i w  
dniu dzisiejszym.

Bogusław Pawłowski

Jan  N a u m  i u k : Początki w ładzy ludow ej na K ielecczyinie 1944—1947.
Lublin  1969, s. 308, nlb. 8, 34 tabele, zdjęcia

J. N aum iuk w  oparciu o bogate m ateria ły  archiw alne, w ydaw nictw a źródłowe, 
opracowania, w spom nienia i relacje  oraz prasę podjął próbę ukazania procesu po
w staw ania w ładzy ludow ej i w alki o je j u trw alen ie oraz początków działalności 
m łodej w ładzy państw owej na teren ie Kielecczyzny. Na treść sk ładają  się następu
jące problem y: tw orzenie się zalążków władzy ludow ej podczas okupacji; pow stanie 
i działalność w ładzy ludow ej n a  przyczółku sandom ierskim  (teren wyzwolony w 
1944 r.); pow stanie w ładzy ludow ej i podstaw ow e reform y społeczne w  Kieleckim 
w  okresie styczeń — czerwiec 1945 r.; n iektóre aspekty sytuacji społeczno-ekonomicz
nej w  okresie lipiec 1945 — styczeń 1947; sy tuacja polityczna od lipca 1945 do lipca 
1946; decydujący etap w alki o u trw alen ie w ładzy ludow ej w  czasie od lipca 1946 
do stycznia 1947.

Sięgając do genezy przem ian i w alki politycznej autor słusznie om aw ia w 
pierw szym  rozdziale tw orzenie się zalążków władzy ludow ej w  okresie okupacji, 
koncentru jąc się głównie n a  w ysiłkach PPR, zm ierzających do stw orzenia szerokiego 
antyfaszystowskiego fron tu  narodowego. Przytoczone fak ty  w skazują na słuszność 
w ypracow anej przez kom unistów  koncepcji fron tu  narodowego i podatny na Kielec- 
czyźnie grun t do jej realizacji. Procesowi tem u sprzyjał postępujący radykalizm  w 
łonie ruchu ludowego i socjalistycznego. O dużych w pływ ach lewicy dem okratycznej 
na tym  terenie świadczy fak t pow stania konspiracyjnej W ojewódzkiej Rady N aro
dowej, k ilkunastu  rad  powiatowych i m iejskich oraz około 50 podziem nych rad 
gminnych. Na podkreślenie zasługuje fakt, że au to r w yeksponow ał pow stałe rady 
konspiracyjne, nie tylko jako zalążki terenow ych organów  władzy, ale również jako 
realizację koncepcji fron tu  narodowego.
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W następnych dwóch rozdziałach na szczególne podkreślenie zasługuje ścisłe 
pow iązanie procesów politycznych z działaniam i na froncie, sy tuacją m ateria lną 
ludności i głównymi kierunkam i działalności apara tu  władzy ludowej. Dotyczy to 
szczególnie aprow izacji, reform y rolnej, odbudowy sieci szkolnej i oświaty. Całościo
we ujęcie tej problem atyki pozwoliło w  sposób w łaściwy ukazać m om enty sp rzy ja
jące zdobyciu władzy przez obóz lewicy, z PPR  na czele, oraz tendencje ham ujące 
i przeciw działające tem u procesowi. G łębokiej analizie poddano uw arunkow anie po
staw  poszczególnych klas i grup społecznych. W zachodzącym procesie wyekspono
w ano kierowniczą rolę Polskiej P artii Robotniczej. We właściwych proporcjach w 
stosunku do całości pracy ukazano węzłowe zagadnienia rew olucji ludow o-dem okra
tycznej, jak  zdobycie w ładzy i utw orzenie aparatu  państwowego oraz reform ę rolną. 
Przy om aw ianiu reform y rolnej autor, obok określonych celów politycznych jej rea
lizacji, podkreślił fak t niekiedy nie dostrzegany przez historyków, że reform a „[...] po
zw alała w ykorzystać dla przyspieszenia w zrostu produkcji rolnej specyficzne cechy 
gospodarki chłopskiej [...] bowiem  działanie procesów w zrostu i odbudowy w  gospo
darce w ielkokapitalistycznej nie mogło przynieść tak  pozytywnych wyników, jak  w 
drobnotow arow ej gospodarce chłopskiej. Gospodarka w ielkoobszarnicza była bowiem 
m niej elastyczna w  dostosowaniu się do prym ityw u i mocno uzależniona od zaopa
trzenia w  artykuły  pochodzenia przem ysłowego” (s. 140).

Sytuacja społeczno-ekonom iczna na wsi i w  mieście — ukazana fragm entarycz
nie, ale w  zasadniczych kw estiach — w rozdziale czw artym  stanow i niezbędne tło 
w ydarzeń politycznych od lipca 1945 r. do w yborów  1947 r. O w adze trudnych pro
blemów ekonom icznych pisze au tor: „Spośród w ielu zagadnień nurtu jących  społe
czeństwo na czoło w ysuw ały się spraw y aprow izacji i odbudowy w ojew ództw a ze 
zniszczeń w ojennych; od ich pom yślnej realizacji zależało, czy m łoda w ładza ludow a 
uzyska poparcie społeczeństwa w  toczącej się w alce politycznej” (s. 185).

Dużą część pracy poświęcono n a  przedstaw ienie i analizę najcięższych zm agań 
politycznych Bloku Demokratycznego z opozycją legalną i nielegalną w  la tach 1945— 
1947. Dwie szerokie kam panie i akcje polityczne — R eferendum  Ludowe i W ybory 
do Sejm u Ustawodawczego — zajm ują tu  szczególne miejsce. P rzy tych zagadnie
niach zaprezentow ano p artie  Bloku, opozycję, przebieg R eferendum  i Wyborów, 
w yniki i osiągnięcia. W tym  okresie za w ładzę ludow ą oddało życie na Kielecczyźnie 
ponad 700 osób — w większości członków PPR, funkcjonariuszy MO i UB, członków 
ORMO i żołnierzy WP. W nie rozstrzygniętym  sporze w śród historyków  na tem at 
istn ienia czy nieistn ienia w ojny domowej au to r stw ierdza, że napięcie w alki poli
tycznej było połączone z elem entam i w ojny domowej.

W toku kam panii politycznych zacieśniał się fron t jednolity  P PR  i PPS oraz 
fron t narodow y sił dem okratycznych. G łówny ciężar w alki o zdobycie i u trw alen ie 
w ładzy ludow ej oraz przeprow adzenie reform  społecznych wzięła na siebie PPR, 
sta jąc się kierow niczą siłą m as pracujących (s. 280).

Czytelnik dostrzega w  pracy k ilka faktów  dotyczących związków Kielecczyzny 
z Lubelszczyzną. Pom ijam  to, że w iele węzłowych procesów w  obu województwach, 
jak  i na teren ie całego k raju , przebiegało w  sposób podobny. K ontakty w ym ienio
nych województw, a głównie Lubelszczyzny i przyczółka sandomierskiego, były dość 
ścisłe w  1944 r., kiedy cen tralne w ładze przebyw ały w  Lublinie i stąd kierow ały 
pracą polityczną i społeczno-gospodarczą.

Na uwagę zasługuje fakt, że ew akuow aną z pasa przyfrontowego w  1944 r. 
część ludności osiedlono na Lubelszczyźnie (s. 43). 18 stycznia 1945 r. z pomocą 
działaczom  Kielecczyzny przychodzi przybyła z L ublina 80-osobowa grupa M inister
stw a Bezpieczeństwa Publicznego, złożona przew ażnie z ludzi Lubelszczyzny (s. 121).
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Były i ujem ne w pływ y tego sąsiedztw a zarówno dla Kielecczyzny, jak  i dla L u
belszczyzny. S ilne n a  Lubelszczyźnie podziemie reakcyjne dokonywało napadów w 
sąsiednich pow iatach w ojew ództw a kieleckiego. W drugiej połowie m aja 1945 r. na 
teren  pow iatu opatowskiego przybyło około 500 ludzi podziemia, którzy do końca 
m aja  rozbroili 6 posterunków  MO i zabili dwóch funkcjonariuszy (s. 155). W 1946 r. 
banda z Lubelskiego dokonała napadu na Spółdzielnię Rolniczo-Handlową, urząd 
gm inny i pocztowy w e Włoszycach pow. Pińczów (s. 234). N iektóre oddziały z K ie
leckiego dokonywały napadów  na Lubelszczyźnie.

Przy lekturze pracy spotykam y jednak  k ilka problem ów  dyskusyjnych. Om a
w iając stan  organizacyjny sił dem okratycznych w  okresie okupacji (s. 12) au to r uży
w a określenia „Blok Dem okratyczny” dla PPR, RPPS, SL „W ola L udu” itd. W ydaje 
się, że lepiej używać dla sił dem okratycznych tego okresu określenia obóz dem okra
tyczny. N aw et w  okresie Polski Lubelskiej i do połowy 1945 r. najczęściej używano 
określenia „partie  PKW N”. O kreślenie Blok Dem okratyczny w iąże się ściśle z w y
suniętą przez P PR  przed R eferendum  koncepcją bloku wyborczego pod nazw ą Blok 
S tronnictw  Demokratycznych. Pod względem zakresu politycznego oba określenia 
nie w iele się różnią, ale „siły dem okratyczne” w  koresie okupacji, to nie tylko partie, 
podczas gdy Blok rozum iem y raczej jako sojusz partyjny.

W iąże się z tym  następna uwaga. „Ogólnie w ięc biorąc — siły obozu dem okra
tycznego — pisze autor — dążącego do zbudow ania w ładzy ludow ej na Kielecczyź- 
nie, w  początku 1944 roku wynosiły nie więcej niż 9—10 tysięcy ludzi” (s. 15). 
W liczbie tej zaw arto dający się ustalić w  przybliżeniu stan  osobowy PPR, RPPS, 
SL „W ola Ludu” i ich ugrupow ań zbrojnych. W ydaje się, że m ianem  obozu dem o
kratycznego nie należy określać sił tylko organizacyjnie związanych. S tąd  też w ła
ściwsze byłoby chyba w  cytowanym  fragm encie określenie „zorganizowane siły obo
zu dem okratycznego”. Zawodowy historyk odczyta te  liczby właściwie, ale inny czy
teln ik  — mimo stw ierdzenia, że siła obozu dem okratycznego tkw iła w atrakcyjności 
program u jako realnej sile przyciągającej, może odczytać, że tylko około 10 tys. 
ludności Kielecczyzny dążyło do w ładzy ludowej. Byłoby to chyba niesłuszne.

Przy om aw ianiu składu społecznego PPR  autor stw ierdza, że chłopi i prole
tariack ie elem enty w iejskie stanow iły w  drugiej połowie 1944 r. na przyczółku san
dom ierskim  nie m niej niż 65—70% członków (s. 49). Specyfika przyczółka zadecydo
w ała więc, że PPR  była partią  chłopsko-robotniczą. P rzydałoby się tu ta j kilka zdań 
dotyczących analizy i następstw  tego fak tu  dla sam ej partii — je j bojowości, pręż
ności, metod rewolucyjnego działania itp.

Dla lepszego obrazu całości om awianych zagadnień dobrze byłoby również po
szerzyć wiadom ości o S tronnictw ie P racy oraz sięgnąć do zasobów Centralnego A r
chiw um  Wojskowego, gdzie są ciekawe i praw ie kom pletne m ateriały  oraz raporty  
sytuacyjne dotyczące udziału W ojska Polskiego w  realizacji reform y rolnej, akcji 
propagandowej i zabezpieczeniu Referendum  oraz Wyborów.

Drobnym niedopatrzeniem  jest b rak  źródła w  przypisie 9 na stronie 11.
Podejm ując próbę oceny pracy J. Naum iuka, stw ierdzić należy, że bogaty m a

teria ł faktograficzny, tra fna  analiza om awianych procesów, jasność i zwięzłość przed
staw ienia poruszanych zagadnień staw iają  ją  w  rzędzie solidnych opracowań. Autor 
w e w stępie pisze: „Stanowi ona w  pewnym  sensie w stępną analizę najnowszych 
dziejów  Kielecczyzny, na których pełne ośw ietlenie trzeba będzie jeszcze poczekać”, 
ale dodać należy, że jest to analiza dobra i cenna, zarówno dla dalszych pogłębio
nych badań, jak  i dla zaspokojenia aktualnego zapotrzebow ania społecznego.

Edward Olszewski


